
Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej  W . Deckera i Spółki w  Poznaniu .  >— R edaktor  odpowiedzialny: N. Kamieński w  Poznaniu.

T eleg raficzn a  w iadom ość  Gaz. W. K s. Pozis.
L o n d y n ,  24. Kwietnia. — Na posiedzeniu naszem  izby niższej przed­

łożył Palm erston papiery sciągają-ce sig do niesnasek amerykańskich. Bul- 
wer oznajmia bezzwłoczną, mocyą. co do tego punktu. W izbie wyższej 
zapewnia Clarendon że obsadzenie Parm y przez A ustryaków  małej je s t  
w agi, że rozważano troskliw ie w  Paryżu nad włoską, kwestyą,. Lynd- 
hu rst obwieszcza wniosek tyczący  sig stosunków  Parmy.

T eleg ra ficzn e  w iadom ości.
K o p e n h a g a ,  23. Kwietnia wieczorem. — Dziś rozpoczęła sig ostatnia 

debata w radzie państwa względem wniosku Schella Plesena. P rezyden t opierał 
się d y sk u s j i  nad wnioskami p opraw y  podanej przez Tscheruiga. Bloame dał do 
zrozumienia, źe za wezwie opieki niemieckiego bundestagu w  razie gd y b y  wnio­
ski jego odrzucóno.

L o n d y n ,  23. Kwietnia. — G l o b e  donosi, że bracia Baring na czele an­
gielskich bankierów zamierzają w  Rosyi pozakładać banki. W  drugiem w y ­
daniu ogłasza D a i l y  N e w s  ostateczną osnowę uk łada  pokojowego.

B e r l i n ,  25. Kwietnia. —  Najj. Pan  raczył nadać cesarsko-francuskim 
radzcoin s tan u ,  przy  paryskiej w ystaw ie  przemysłowej ustanowionym komi­
sarzom p. L e  P l a y  i M i c h a ł o w i  C h e v a l i e r ,  jako  i vice-prezydentowi ciała 
prawodawczego, posiadaczowi hu t  żelaznych p. S c h n e i d e r  w  P a ry ż u  i ku ­
pcowi A r l e s  D u  f o u r  w Lionie order orła czerwonego 2ćj klasy, również 
właścicielowi B l a i s e  w P a ry żu  order orła czerwonego 4ej klasy.

B e r l i n ,  22. Kwietnia. — Z pow odu pow rotu  ministra prezydenta bar. 
Manteufila postanowiła izba panów  uczcić go św intnym  obiadem.

B e r l i n ,  24. Kwietnia. — Izba deputow anych zajmowała się na w czoraj­
szej sesyi swojej dalszą naradą raportu  nad wnioskami deputowanych
Otto i hrabia S trachw itz ,  względem użycia funduszów  sekularyjnych w za­
chodnich Prusach i Poznańskicm. Po długiej debacie oba wnioski izba odrzu­
ciła. Debaty nad prawem tyczącćm się zmniejszenia biletów kasowych o 15 
milionów i nad prawem względem zmiany regulaminu bankowego odroczono 
z powodu że ju ż  późno było. Zamiast tego zajęła się izba wnioskiem dep u ­
towanego Reichenspergera (Kolonii) w  którym prosił: aby rząd zawezwać do 
przedsięwzięcia stosownych ś ro d k ó w , aby akademią w Monasterze zamienić 
na zupełny uniwersytet katolicki. Po długiej debacie wniosek ten odrzucono.

i^& etttSniow i* ieeiSr. w pisie;,
Ż I f o n s t a n t y n o p o l a  piszą z 7. Kwietnia  do N o r d a :  W  Księstwach 

Naddunajskich stara się A u s try a  zatrzymać o k u p a c ją  w ojskow ą w  ciągu t rw a ­
nia ko m is j i  kongresu paryskiego. H ospodar W ołoszczyzny  Stirbej, którego 
u rząd  w  tym  roku się kończy , poruszy ł wszelkie sp ręż y n y  w P a ry ż u  i K on­
stantynopolu, aby zachować dla siebie hospodarstwo aż do śmierci, i rości sobie, 
jak  mów ią, uroszczenia, zostania księciem dziedzicznym. Stirbej trzym a się 
całkiem Austryi,  schlebiającej jego życzeniom, P o r ta  zaś oburzoną je s t  postę­
powaniem hospodara.

Z  S e w a s t o p o l u  donosi jenera ł  Codrington pod dniem 1. Kwietnia do 
miuisteryum woj n y :

Milordzie! Nie mam nic donieść prócz , źe wojsko dobrze się ma. Nawet 
w ciągu miesiąca, k tó ry  pod względem pogody i zimna rów nie by ł niemiłym 
ja k  i inne, liczba chorych nie bardzo się powiększyła. Lecz choćby się nawet 
powiększyła była, przypomniesz sobie pan, żeśmy zostali wzmocnieni4 0 0 0 ludzi 
z Malty, a przecież Marzec by ł zimny i ostry-. Dęły północne wiatry  i marzło 
prawie każdej nocy ,  mieliśmy nieraz 18 stopni (Fahrenheit) zimna. Wczoraj 
jeszcze ziemia przez krótki czas śniegiem się pokryła. Zawieszenie broni,  na 
które się jenerałowie sprzymierzeni zgodzili , przedłużone zoslalo pod­
pisane przez jenera ła  Liidersa. Szalupa angielskiego okrętu  wojennego 
»Lecuparde® zawinęła wczoraj do po r tu ,  mając chorągiew pa laraeńtarną na 
czele, aby wiadomość tę przywieść na d rugą  stronę portu. Na ten cel mie­
liśmy tylko jeduę  s ta rą ,  ciężką, rosyjską szalupę. W aru nk i  zawieszenia broni 
nie pozwalają nam używ ać po r tu ,  i przyplyuienie szalupy- okrętu  JKMośei 
»Leupardę« było tylko w y p ły w e m  umow y między jenerałem Liiderscm a mną. 
A rty lerya  ciągle zajętą je s t  wyniesieniem z Sewastopola  okrę tów  rosyjskich, 
jako  i uszkodzonych dział bateryi naszej zaczepnej. 7 18  okrę tów  ju ż  wpako­
wano na okręty, inżynier morski pan Deane w ydobył z głębin morza 11 dział 
polnych, które przy  dokach zanurzono w wodę.

—  Rozkaz dzienny, w  którym marszałek Pelissier w ojsku  francuskiemu 
ogłosił podpisanie pokoju, brmi jak  następuje:

Żołnierze! Cesarz niedawno powiedział do waszych braci: »Dobrzeście się 
zasłużyli ojczyźnie.® I w y, jestem o tein przekonany-, usłyszycie te same słowa 
z ust cesarza. Przez waszę energię, waszg ciągłą odwagą bohatyrską i niezło­
mną waleczność zdobyliście z naszymi dzielnymi i wiernymi sprzymierzeńcami 
światu pokój. Mam niejakie praw o powiedzieć to, widząc tyle pobojowisk krw ią  
waszą p rzes iąk lych , które były  świadkami zimnego zaparcia

których za każdą razą świetniejszą i piękniejszą wzuosita się sia wa wasza,

DWAJ BRACIA ARTYŚCI,
Z arys życia to w arzy sk ieg o  X I I .  w ieku .

p rze z

I j .  3d.

(D a lszy  ciąą.-)
»Maryo,« rzekł do żony biorąc j ą  za  rękę, »od dni 

kilku przyszła mi myśl do g ło w y ,  my-l rozsądna, 
może zbawienna, a jednak od dni kilku odpycham ją 
jak  natrętną, odganiam jak  pokusę od siebie,'i chociaż 
mi drogę powinność wskazuje ,  j a  nią iść jeszcze się

się zawszenieodważatn, gdyż powinność nie zgadze 
z tein uczuciem, które, słabością, dzieckiem popsułem 
serca mojego nazwę. Zono, ty znasz najlepiej stan in­
teresów naszych, wiesz jak  nam dotąd wszystko szio 
dobrze, wszystko się wiodło. W ysta rcza ły  nam szczu­
płe dochody, gdyż nam nie wiele było potrzeba* prze­
stawaliśmy na malem. Od lat trzech Bóg na nas zsy ­
łać zaczął p róby  coraz dotkliwsze, coraz bardziej za­
straszające tern co nastąpić może. Proces z rządem 
i chciwym sąsiadem pragnącym nam naszą własność 
niesprawiedliwie wydrzeć, nie zastraszałby mnie by ­
najmniej, gdybym miał czcili napaść odeprzeć, stanąć 
przed sądem i sp raw ę popierać, Z  łatwością dowieść 
można rządowi, źe Andrzej schedę sw oją od dawna 
Wybrał, a napad graniczny dokumentami, świadkami 
dotąd żyjącymi i przedawnieniem nietrudno odeprzeć,; 
lecz na to potrzeba pieniędzy, a tych nie mamy. Za-
przeszłoroczny g rad ,  przeszłoroczny nieurodzaj w y -  miał nieszczęście utracić, czyżby ci wtedy łzy  doz w c­

zuł nas z zapasów ; co w  tym roku będzie, w boskiej lily na ten obraz spoglądać, podobieństwa w  nim 
je s t  woli. Jeszcze jeden sposób ratunku nam pozo- szul;ać?«
s ta je ,« dodał nieco ciszej, j ak b y  się lękał w łasnych S ą  osoby, które u t rzy m u ją ,  źe obecny stan Irian® 
slów usłyszyć, »ale ten sposób chociaż niezbędną jest dyi podobny do naszego, źe kraj w  tein Samem połó- 
konieeznośeią, wymaga jednak po mnie wielkiej ofiary, żeniu, a mieszkańee tamtejsi zarów no z nami przecho- 
Wiesz zapewnie, że w tym roku o tw artą  zostanie dzili przez te same koleje; to samo mieliśmy, postra- 
w Dublinie w ystaw a przemysłu i sztuk pięknych, daliśmy to samo! Innego jestciu zdaina. Jeżeli niegdyś 
wiesz, że Anglicy to co się im podoba, na wagę złota Irlamlya była wolną, niezawisłą, niepodległą, miała 
płacą, i pewny jestem, żeby mi za te dw a malowidła (osobnych sw ych w ladzeów , rządziła się vijaSnemi 
dużo zapłacili,® dodał wskazując na dw a ulubione prawami, było to pono w tychże samych czasiich, 
obrazy, poczem spuścił oczy i zamilkł, może się w sty-  l : J -- *-»•— ' 1 1 1 ’ • 1 ■ ■
dził własnej słabości, może czekał zachęty, może też 
w duchu życzył sobie aby się żona temu zamiarowi 
oparła. Gdy nieodpowiadala, po niejakimi wahaniu:
“Nic wiem sam co począć,« odezwał się znowu,  «bo
z jednej strony potrzeba, z drugiej ż a l  ■■

»A między niemi powinność,® przerwała mu M a­
ry a., a chociaż i ona tłumiła w  sobie westchnienie, 
zbliżyła się do ściany i odczepiwszy z niej obrazy :
" M ę ż u ,"  wyrzekła z czułością, »tu się wahać na 
chwilę nie można, gdy  idzie o twoją spokojnosć a 
może o zabezpieczenie losu na przyszłość. Oto są 
twoje obrazy, nie masz czego żałować. Kiedy zechcesz

kiedy Ar t u r  król angielski za okrągłym zasiadał Sto­
łem a Ossyan panował nad królestwem Morwenu, 
l ak jak  nasze T a t ry  widziane z Łysej gó ry  zdają się 

odszkieowanemi na niebie chmurami ginącemi w prze­
strzeni,  tak też królestwa Irlaiidyi samoistność ginie 
w pomroce wieków. Są  narody ,  których istnienie 
przechowało się tylko w daw nych podaniach, w poe­
z j i  ludu, i kiedy pierwsze plączą na świeżo usypanej 
mogile, drugie lutnię na smętną nastroiwszy strunę, 
nucą o  rycerzach Erynii ,  opiewają dzieje owej zielo­
nej w y sp y ,  której kwiaty kwiatami tylko po ez j i ,  a 
jeżeli niegdyś .wydawały  owoce, podobne by ły  do 
tych,  które dojrzewały w ogrodach H ispcrydów .

szukać ry só w  twojej matki, młodzieńczą wyobraźniąjBolak tylokrotnie p rzym uszony wygnaniec, tułał się 
ua to płótno rzuconych, modląc się za jej du-zę, znaj - 1 po całym swiecie, i Kiedy służąc pod obremi znaki 
dziesz je zawsze myślą w niebie,; co się zaś tyczy ' 
tego podobieństwa do innie i do córki naszej, na co 
podobieństwa, kiedy nas masz przy sobie, a gdyby

krew  swoją przelewał,  gwiazdę świecącą iiail jego 
g łow ą GraI nieraz za ostatnią iskrę nadziei. Niestety! 
była to gwiazda przelotna, mamiąca-, błysnęła i zga­
sła, a on na w ygnaniu  pozostał.  Irlandczyk od uajda-

fir. 97. ^  S o b o tę fittia 2fi. K w ie tn ia  1 8 '6 .

1 Sgr. 3 Fen. od w iersza na  ^ szeroko,ści przyj" 
mu ją, się tylko w  cipcdycyi.



u w ień cza jąca  w ielkie w asze  w ysilen ia . Z obaczycie  o jczy zn ę  w aszę , k tó ra  cieszy 
sie  iu ź  z w aszego  p o w ro tu  i p o k o ju  tak  św ie tn eg o , pod p isan eg o  p rz y  kolebce ce­
sa rsk iego  dziecka. N apełn ien i ta k ą  w r ó ż b ą ,  w id z im y  w  tem  n o w y  d o w o d  bo ­
skiej opieki i ,  jeże lib y  teg o  p o trzeb a  b y ło , n o w ą  p rz y c z y n ę  d la  sp e łn ien ia  n a ­
sz y c h  p o św ięceń  w zg lędem  cesarza. S e w a sto p o l 2. K w ie tn ia  loD b.

JSzweeya i Norwegia.
S z t o c k h o l m ,  15. K w ie tn ia . —  U chw ała  k ró lew sk a  z 11. m. b. s ta n o w i: 

źe  w ed le  k ró lew sk ieg o  ro z k az u  z 2 6 . W rz e śn ia  1855. do  końca M aja  r. b. d o ­
z w o lo n y  w c h ó d  bez o p ła ty  c ła  ró ż n y c h  ż y w n o śc i p rz e d łu ż a  się az  do  końca 
ro k u  b ieżącego.

Kosy a.
D y p lo m y  cesarsk ie  w y d a n e  do sz lach ty  liflaudzkiej.

D o naszej u k o chanćj i w iernej sz lach ty  litlan d zk ie j.
O znajm iam y niniejszera w szystkim  w ogóle i każdem u w  szegolnosci, komu

0 tem  w iedzieć  n a leży , iż n a  sk u tek  n a jp o d d ań sze j p ro śb y  sz lach ty  ld landzk ie j, 
zaniesionej do  n as  p rzez  d e p u to w a n y c h  te jż e ,  lan d ra ta  b a ro n a  t  itinho la  i m a r­
sza łk a  S te in ,  n ie ty lk o  p o zo staw iam y  na jm iłościw iej szlachcie pom iem onej w s z y ­
stk ie  jej d a w n e  p ra w a , z w y c z a je , in s ty tu c y e , p re ro g a ty w y  i p rz y w ile je , n a  
te j zasadzie , na  jak ie j o n a  o b e c n i e  z ta k o w y c h  n a  m ocy d y p lo m o w  n a jw y ż sz y c h ,
1 u k a z ó w  n a jd o s to jn ie jszy ch  p rz o d k o w  n ts z y c h  k o rz y s ta ,  lecz z a tw ie rd zam y  
tak że  p o stan o w ien ia  za  p an o w an ia  b ło g o sław io n e j i w iekopom nej pam ięci n a j­
u k o ch ań szeg o  rodzica  naszego  N a jj. cesarza  M iko aj a P a w ło w ic za  n a  rzecz k ra ju  
leg o  w y d a n e , d o zw ala jąc  szlachcie poin ienionej k o rz y s tać  sw o b o d n ie  ze w s z y ­
s tk ich  ty c h  p ra w , p rz y w ile jó w  i p re ro g a ty w , o ile tak o w e  zgodne  są  z  o go l- 
nem i p a ń s tw a  n aszego  in s ty tu c y a m i i p raw am i, i u p e w n ia jąc  p rz y te m  cesarskiem  
naszem  s ło w e m , iż ne tej zasadzie  tak o w e  zach o w an e  i u trz y m a n e  z o stan ą  bez 
n a jm n iejszej z naszej s tro n y  zm icny . W  d o w ó d  czego d y p lo m  n in ie jszy  w ła ­
sn o ręczn ie  najip iłościw iej po d p isa liśm y  i ro zk azaliśm y  s tw .erd z ie  pieczęcią p a ń ­
s tw a  naszego . . , ,  . . . .

D o  naszej uk o ch an e j i w ie rn e j sz lach ty  estlandzkiej.
O znajm iam y nin ie jszera  w szy s tk im  w  ogóle  i każd em u  w  szczególności 

kom u o tem  w iedzieć n a le ży , iż na  sk u tek  n a jp o d d aźsze j p ro śb y  sz lach ty  e s t-  
la n d z k ie j, zan iesionej do  n ss  za  p o śred n ic tw em  m arsza łk a  g u b e rn ia ln eg o  te jże , 
b a ro n a  U n g e rn -S te rn b e rg ,  n ie ty lk o  p zzo s taw iam y  najm iłościw iej szlachcie p o - 
m ienionei w szy s tk ie  jć j  d aw n e  p ra w a ,  z w y c z a je , in s ty tu c y e  p re ro g a ty w y  
i p rz y w ile je , n a  tej z a sad z ie , n a  jak ie j ona obecuie z tak o w y ch  n a  m ocy  d y ­
p lo m ó w  n a jw y ż s z y c h  i u k a zó w  n a jd o s to jn ie jsz y ch  p rz o d k o w  n a sz y ch  k o rzy sta , 
lecz z a tw ie rd z a m y  także  p o stan o w ien ia  za  p a n o w an ia  b łogosław ionej i w ieko­
pom nej pam ięci n a ju k o ch ań szeg o  rodzica  n aszego  cesarza  M ik o łaja  1 aw ło w icza , 
n a  rzecz  k ra ju  teg o  w y d a n a , d o zw ala jąc  szlachcie pom iem onej k o rz y s tać  sw o ­
b o dn ie  ze  w szy s tk ic h  ty c h  p ra w , p rz y w ile jó w  i p re ro g a ty w , o  ile tak o w e  zg o ­
d n e  są  z ogólnem i p a ń s tw a  naszego  in s ty tu c y a m i i p ra w a m i, i u p e w n ia jąc  
p rz y te m  cesarskiem  naszem  s ło w e m , iz na  tej zasadzie  tak o w e  zachow ane  
i u trz y m a n e  z o s tan ą  bez najm niejszej z naszej s tro n y  zm iany . W  d o w o d  czego 
d y p lo m  n in ie jszy  w ła sn o ręczn ie  na jm iłościw iej p o dp isa liśm y  i ro zk aza liśm y
stw ie rd z ić  p ieczęcią p a ń s tw a  naszego. ■

N a  o ry g in a le  w ła sn ą  JC M ci rę k ą  n ap isan o  »A leksander...
P e te rsb u rg , 17- Lutego 1 8 5 6 . . ,

N  P a n  4  K w ie tn ia  n a jw y ż e j ro zk azać  r a c z y ł : dozw olić  obecnie sw o b o d n y  
w y w ó z  za  g ran icę  z cesars. w szelk iego  ro d z a ju  zboza  n a  po p rzed n iej zasadzie,

O g łoszen ie  m in istra  fin an só w . P rz e z  t r a k ta t  p oko ju  p o d p isan y  w  ł a ry  z u 
d. 3 0 . M a rc a , p rz y w ró c o n e  zo s ta ły  p rzerw ane , w o jn ą  s to su n k i pok o jo w e  R o s j i

Z F rap o n ie w ^ n,8 \v s k u tk i/ te g o , p rzy w raca ją  się na poprzedniej zasadzie i han­
dlowe stosunki nasze z wspomnionemi m ocarstw am i, k tóre toczy ły  w ojnę 
przeciw  łto sy i przeto statki ich handlow e znow u będą swobodnie w puszczane 
So naszych p o rtó w ; rów nież i dla statków  pod flagą handlow ą rosy jską, o tw artą  
z o s ta je f  ja k  daw nie j, sw obodna żegluga do po rtów  państw  pom.en.onych

M in iste rs tw o  sk ab u  u w a ż a  za ob o w iązek  podać to  do w iadom ości osob
b a n d lu ia c v c h  fn u s .

P e t e r s b u r g  15. K w ie tn ia .— W ie lk i k siążę  K o n s ta n ty n  z a ję ty  j e s tg o r -  
liw ie  p rzep ro w ad zen iem  re fo rm  w  sw y m  w yd z ia le . I tak  polecił radzie  ad ra ira -
licy i i d ep artam en to w i g o sp o d arczem u , ab y  p o d a ł m u śro d k i k u  u su n ięc iu  liw c- ________________________ __

w n ie iszy c h  czasó w  zac iąga ł się do  o b cy ch  sz e re g ó w , sw ó j w y d a . P o  w ielkiem  w s trz ą śn ien iu  epoka p rze j - 
^ r a i a  za  k tó ra  w a lc z y !  b y ła  m u  o b c a , nie z w aża ł ścia n as tąp ić  m usiała . L ęk a jąc  się  n o w y c h  z aw o d o w , 
n a  to  g d y ż  n ie u ro d z a jn ą , sk ą p ą  i u b o g ą  ziem ię p o - c h c ą c  m a te ry a ln e  p o w e to w ać  s tra ty ,  u m y s ło w y  p o ­
rz u ca ł fla 'p o lep szen ia  lo su ; dzisiaj n a w e t tak  się co raz  p ę d  zas tąp iła  p rz em y sło w a  d ą z n o s c ,  p racę  rą k  z a -
bardziei einigracya z Irlandyi pow iększa , że od lat stąpiła machma sław ę zastąpiła pa ra ; i gdy  stucznym
trzech  przesflo półtora  miliona Irlandczyków  poszło!sposobem  zaczęto rozpładzac ry b y , obrazy zdejm o- 
zaludniać innych części św iata nustynie. Polak w y - w ać za pomocą »fhw yconę) d z m l d n ^ s m a t a ,  roz-

ra n tó w  zb o ża  i zn iesien iu  p iekarn i rz ą d o w y c h  i w  ogóle  k u  zap ro w ad zen iu  
lep sze j, z d ro w sze j i tańsze j ży w n o śc i. W ła d z e  rz ąd o w e  m ają  s ta n ąć  w  bez­
p o śred n im  s to su n k u  z  p rod u cen tam i i do sta rczan ie  chleba p ry w a tn y m  pieka­
rzom  oddane. R ó w n ie  m a n astąp ić  zm iana w  system ie  u b io rc z y m , p o d łu g  
k tó reg o  d o ty ch czaso w a  ad m in istracy a  b ęd ąca  w  rę k u  d o w ó d zcó w  m a b y ć  od ­
d an a  o sobnem u kom isarzow i. —  P o d łu g  r a p o r tu  je n e ra ła  L iid e rsa  z B a k s z iS e ra i  
F ra n c u z i i R o sy an ie  szczere  oznaki p rz y ja ź n i sobie o k a z u ją , naw za jem  się po ­
d e jm u ją c , ciesząc i w e  w szy s tk ic h  zab aw ach  w sp ó ln y  b ierąc  udział.

f'raneya*
P a r y ż ,  2 1 . K w ie tn ia . —  U kład  m ięd zy  F r a n c y ą ,  B elg ią , H iszp an ią  

i  S z w a jc a ry ą  z a w a r ty  w zg lęd em  p rz esy ła n ia  d e p e sz , a  w  d n iu  8. K w ie tn ia  r. b. 
r a ty f ik o w a n y , m a b y ć  n iezw łoczn ie  o b o w ięzu jący m .

—  U ro czy sto ść  b ło g o sław ie ń stw a  cesarzo w ej p rz y  p ierw szem  je j  w y jśc iu  
do kościo ła  m ająca  się o d b y ć  o n e g d a j, o d ło żo n a  zo sta ła  n a  30 . K w ie tn ia  z p o ­
ra d y  lek arzy .

—  P rz y s z ły m  posłem  ro sy jsk im  p rz y  tu te jsz y m  d w o rz e  m ia n u ją  h rab iego  
C h re p to w ic za , p rz y  lon d y ń sk im  d w o rz e  h rab ieg o  B ru n n o w a .

—  C esarz  zam ian o w ał h rab ieg o  M o rn y  n a d zw y c z a jn y m  posłem  n a  u r o ­
czy sto ść  k o ro n acy i cesarza  ro sy jsk ieg o  w  M oskw ie.

—  Z d a je  s ię , że zan iechano  n a  n iejak i czas w y p r a w y  n a  M ad agaskar.
—  D o uieśliśm y , źe T h ie rs  na  w id o k  lis tó w  n o w y c h  N ap o leo n a  I. m iał 

o św ia d c z y ć , że będzie m usiał do  h is to ry i c e sa rs tw a  p rz y d a ć  1 2  to m ó w  d o d a t­
k ów . Z  p o w o d u  teg o  p isze p an  T h ie rs  do  I n d e p e n d e n c e  b e i g e ,  k tó ra  po ­
w y ż sz ą  w iad o m o ść  p o d a ła  b y ła ,  źe p o w y ż sz e  w y ra że n ie  je s t  ln y ln e m , że  
ow szem  w szelk ie ak ta  m iał w  rę k u  teg o  p rzed m io tu  d o ty c z ą c e , i źe  są d z i,  iż 
w ą tp i,  a b y  co je szcze  b y ł o ,  czegoby  w  tej m ierze n ie w id z ia ł a coby  b y ło  
w aźn em  i now em . P a n  T h ie rs  d o d a je , że z żad n y m  z cz ło n k ó w  rzeczonej k o - 
m isy i w  ty m  przedm iocie  n ie m ów ił.

— Z  L y o n u  u d a ł się od d z ia ł s tró ż ó w  la z a re to w y c h  do  K r y m u , d o k ąd  
w y b ra ła  się  tak że  p e w n a  liczba zak o n n ik ó w  p iem o n ck ich , k tó ry c h  k laszto r 
zam k n ię to , p o d  p rzew o d n ic tw em  księdza.

—  C o n s t i t u c i o n n e l  og łasza  dziś b a rd zo  c ierpk i a r ty k u ł  p rzec iw  E sp a r -  
ta rz e  o  ty le  z a s łu g u ją c y  na u w a g ę , źe  nosi n a  sobie cechę u rzęd o w o ści.

  Z ap o w ied zian o  d z ienn ikom , ab y  nic nic u m ieszcza ły  w  sw y c h  k o lu ­
m nach o M ad agaskar.

 Z  pew n eg o  w iem  ź r ó d ła , że w  uk ład z ie  p o k o jo w y m  z 30. M arca  o zn a ­
czono g ran icę  nad  D u n a jem . L in ia  tam  oznaczona  idzie p rz ez  B o g d ad  ku P r u ­
tow i. R o sy a  od c ię tą  je s t  od  D u n a ju ,  P r u t  tw o rz y  w  części g ran icę  m ięd zy  
M o łd aw ią  i B esarab ią . K a żd y  z siedm iu n a ro d ó w  p o k ó j p o d p isu jąc y ch  m a 
p ra w o  po"2  o k rę ty  w o jen n e  u trz y m y  w ać p rz y  u jśc iu  D u n a ju . H a t-H u m a y u n  tak że  
w  u k ład z ie  w s p o ra n io n y , jed n a k  nie w  tak i sp o s ó b , a b y  n iezaw is ło ść  su łtan a  
m og ła  być  jak k o lw iek  narażo n ą . W y ra ź n ie  n a w e t n iezaw is ło ść  su łtan a  z a w a - 
ro w a n o . Co się ty c z y  g ran ic  w  A z y i ,  z a trzy m a n o  d a w n ie jsz e , to  ty lk o  p o ­
stanow ien ie  um ieszczono  w  u k ła d z ie , że k o m isya  s tan o w czo  d a w n ą  g ran icę  
ozu aczy , g d y b y  się o to  sp ó r  m iał w szcząć . K s ię s tw a  zo sta ją  pod  p ro ­
tek to ra tem  siem iu m o carstw . S e rb ia  zo sta je  w  d a w n y c h  s to su n k ach  do P o r ty .  
—  K o re sp o n d e n t m ln is te ry a ln y  p ism a P a t r i e  za jm u je  się  w io sk ą  sp ra w ą , k tó ra  
p rzy p ad k iem  ty lk o  b y ła  p rzedm io tem  pobocznej d y sk u s y i w  k o n fe ren cy ach  p a ­
ry sk ich . Z n a jd u je  on  obsadzenie P a rm y  p rz ez  A u s try a k ó w  n a tu ra lu em  u w a ­
ż a jąc  je  za  w y n ik  p o ło żen ia  rzeczy , t rw a ją c e g o  ju ż  od  w ie lu  la t w  W ło szech . 
W  końcu a r ty k u łu  tego  c z y ta m y : najlepszem  ro zw iązan iem  b y ło b y  pew nie  to, 
k tó re  n ien a ru sz a ją c  in te re só w  is tn ie ją c y c h , p rz y w ró c iło b y  w szelk ie p ra w a  
i k tó re b y  w  n ied o s ta tk u  abso lu tne j i m ate ry a ln e j jed n o śc i w ła d z  d a ło  je d n o ść  
w zg lęd n ą  i m ora ln ą , k tó re j p rz y k ła d y  zn a jd u jem y  na in n y ch  p u n k tac h  E u ro p y .

 P ó łu rz ę d o w y  P a y s  og łasza  dzis d ług i a r ty k u ł  o H iszp an ii, w  k tó ry m
o d p o w iad a  n a  z a rz u ty  C o n s t y t u t i o n n e l a  w y m ie rz o n e  p rzec iw  E sp a rte rze . 
P a y s  m ó w i, źe E sp a rte ro  nie posiada  tej c h c iw o śc i, p chnącćj go  do ob jęcia  
n a jw y ższe j w ła d z y  i źe  o n , ja k o  i O ’D onnell ściśle z  sob$  p o łąc ze n i, s ą  p o d -  
p o rą  t ro n u  k ró lo w ej Izabelli. In sy n u a cy e  i w iadom ości in n y ch  p ism  (np . L o n -  
s t i t u t i o n n e l a )  są  ty lk o  w ie śc i, k tó re  d a w n a  p a r ty a  ro zsiew ać  się s ta ra . 
M anew ry ' te zm ie rz a ją  w y w o ła ć  m iędzy  E sp a rte re m  i O D onnellem  n iezgodę, 
i w szczep ić  w  0 ’D onnella  n ieu fn o ść  p rzec iw  E sp a rte rz e .

— D ziś lo rd  C larendon  w y r u s z y ł  do L o n d y n u ._________________________

C d l U l i l l i d C  U l l l J C U  o  ?
g n an iec , zam ieszka ły  n a w e t p o d  n a jp ięk n ie jszem  nie- 
bem , tę sk n i za  p iasczystem i brzegam i ro d zinnej W isly , 
z a  ukra ińsk im  s tep em , za b ło tn is tem  n a w e t  Polesiem , 
k ied y  Ir lan d c zy k  w  A m ery ce  lub  A u s tra lii  o siad ły , 
w n e t m oże zapom ni k ę d y  się u ro d z ił. P o lak a  m ilośc  
do  k ra ju  z k ra ju  w y g n a ła , Ir lan d czy k a  znag liła  w p ra ­
w d z ie  n ie to le ran cy a  i p rześlad o w an ie  r z ą d u , n am ó ­
w iło  p rz y w ią z a n ie  do  siebie sam ego.

Z ap o w ied zian a  w  D ublinie w y s ta w a  o tw o rz o n ą  z o ­
s ta ła ;  i k iedy  w y b u d o w an e  na  ten  p rzed m io t gm achy  
o g rom em  sw oim  u d e rz a ły  , p ięk n ą  a r c h i te k tu r ą , 
w sp an ia ło śc ią  o g ó łu , s łu szn e  zadziw ienie  w z b u d za ły . 
C óż do p iero  pow iedzieć  o  n ag ro m ad zo n y ch  w  nich 
p ło d ac h  p rz e m y słu  całego św ia ta . Jeżeli w iek  X IX . 
ro z p o cz ą ł się w ś ró d  h u k u  d z ia ł, szczęku  o rę ż a ;  p o d ­
b o je  b y ły  je d y n y m  celem , s ło w a  jed y n em  m am idłem . 
N ie  d łu g o  trw a ło  om am ienie lu d ó w , p o w ró c iły , źe 
ta k  pow iem  do  p rz y to m n o śc i, a  b o ż y sz cz e , p rzed  
k tó ry m  w  o b łąk an iu  palili o fiary , s trą co n e  z p iede­
s ta łu ,  zd a ło  im  się rę k o jm ią  szczęśliw ej p rzy sz ło śc i. 
C zy  n a  tem  zy sk a li?  d o w iem y  się sko ro  są d  o tem , 
co śm y  na w ła sn e  oczy  w id z ie li, d o jrz e je , i w y ro k

m aw iać w  n a jw ięk sze j od leg łości za pom ocą  siły  ele 
k tro m a g n e ty c zn e j, je ź d z ić  bez. k o n i; g d y  w o lę  z a s tą ­
p iła  s i ła ,  d u ch a  z as tąp iło  c ia ło , p o e zy ą  p ro z a ,  g d y  
sam o w y ra c h o w a n ie , z a ra z ą  pozo sta ło  n a  z iem i, n a ­
tchn ien ie  i un iesien ie  w  g ó rn e  u lec ia ły  s t r e f y !

W  sto licy  zatem  Irlan d y i w y s ta w a  p rz em y słu  za ­
ję ła  w sz y s tk ic h , w szelk ie oczek iw anie  p rz e w y ż sz y ła . 
Je d n a k  i d la  sz tu k  p ięk n y ch  w olne  zo staw io n o  m ie j­
sc a , a g d y  j e  zap e łn ić  tegoczesnem i u tw o ra m i b y ło  
n iep o d o b ień stw em , w y p ró ż n io n o  g a le ry e  i m uzea  
p ry w a tn e ,  ab y  arcy d z ie łam i sz tuk i w ie k ó w  p rz e ­
s z ły c h , z as tąp ić  b ra k  X IX . stulecia.

M ichał Po lińsk i p rz y je c h a w sz y  do D u b lin a , o b ra zy  
sw o je  p rz ed s ta w ił kom itetow i i p ozw olen ie  o trz y m a ł 
um ieszczenia  ich pom ięd zy  u tw o ra m i d z is ie jszy ch  a r ­
ty s tó w . 1 g o rączk o w a  n iespoko jność  go  tra w iła , m u ­
siał c zek ać , a jeszcze  b y ło  p iln o , bo m ię d z y  żalem  
u tra ty  tego  co tak  lu b ił ,  a o b a w ą , źe ofiara  n a d a re ­
m ną się s tan ie , z niczem  do  k ra ju  p o w ró c i, to cz y ła  
się  w a lk a  w e w n ę trz n a . W ie lk a  o fiara  w y m a g a  w y s i­
len ia , po  w y s ilen iu  n a s tęp u je  n a tu ra ln a  sił u tra ta , 
a  ta  po zb aw ia  n as  często k ro ć  p o trzeb n ć j odw ag i.

I dnie p rzep ęd zo n e  w  o czek iw an iu  z d a w a ły  m u  się 
bez końca. P rz e b ie g a ł ulice w ielk iego m ia s ta , z w ie ­
dz ił s ta ro ży tn o śc i sto licy  tej ziem i tak  sro d ze  uc iśn io ­
n e j, od  tak  d a w n a  n ieszczęś liw e j; z iem i, k tó ra  n a ­
tch n ę ła  lu tn ię  T o m a sz a  M oora  i O conela w y d a ła . 
N a p o tk aw szy  się z k ilku  z io m k am i, ja k ż e  ch ę tn ie  
z niem i ro zm aw ia ł o ro d z in n y c h  s tro n a c h , na  ilez to  
z a p y ta ń  o d p o w iad ać  m u s ia ł , z jak im ze  zajęciem  oni 
go słuchali! W sz ak ż e  od  p rz esz ło  la t d w u d z ie s tu  o p u ­
śc iw szy  O jc z y z n ę , a  czy  j ą  jeszcze  u j r z ą ,  zaczęli t r a ­
cić n a d z ie ję ?  . , . .

K ró lo w a  W ik to ry a  w  to w a rz y s tw ie  księcia A lb e rta  
m ałżo n k a  sw o jeg o  i d w ó c h  s ta rs z y c h  sy n ó w , dn ia  
2 9 . S ie rp n ia  p rz y p ły n ę ła  d o  K in g s to w n , gdzie  p o ­
w itan ą  zo s ta ła  p rz e z  k ró lew sk ieg o  nam iestn ika , p rz ez  
p ry m a sa  I r la n d y i ,  o raz  p rzez  tłu m y  lu d u  z a leg a ją ­
cego m orsk ie  w y b rz eż a . W  p ó ł g o d z in y  pó źn ie j do 
D ub lina  w je c h a ła , o k rzy k am i rad o śc i p rz y ję ta .

N a z a ju trz  m o n arc h in ią , w y zn aczo n a  d e p u ta c y a  
w p ro w ad z iła  na  w y s ta w ę . P rze b ie g a ją c  n iep rz eb ra n ą  
liczbę sal i p o k o i, p r z y p a try w a ła  się z zajęciem  tem u  
w szy s tk ie m u , co k u n sz t,  p rz e m y s ł i s z tu k a  tam  n a ­
g ro m ad z iły . W  g a le ry i o b ra zó w  z a trz y m a w sz y  się 
p rz ed  obrazam i Polińskiego, z a p y ta ła  o n azw isko  m a­
larza  i z a s łu ż o n ą  p o c h w ałę  je g o  ta len to w i oddała . N ie 
trzeb a  b y ło  w ięcej do  u z y sk a n ia  n a ty c h m ia s t w z ię - 
tości i ro zg ło su . I  t łu m  c iek aw y ch  się c isn ą ł, a b y  w i­
d z ieć , co k ró lo w a  d o s trz e g ła ,  o k ry ć  oklaskam i to  co 
p o ch w aliła . (Dal. c iąg  nast.)



/tMfflia,
Londyn* 19. Kwietnia. — M o rn in g  P o s t zawiera nader mocny a rty­

ku ł co do sprawy włoskiej przeciw A u s try i, z którego wyjm ujem y następu- 
' e mieice: Nim hrabia Buol p rzyby ł do Paryża, rozgłosić kazał po gazetach, 
e lian jego, cesarz zezwolił na amnestyą i źe sekwestracya dóbr zniesiona. 

4b ’ atoli postępowanie A u s try i dostatecznie ocenić, trzeba mu się z blizka 
7 \ - natrzeć Cała ta sprawa amnestyi była prostą niistyfikacyą, która nikogo 

nie złudziła* jak chyba sam dw ór wiedeński. Na szczęście znajdował się hrabia 
Cavour 'v Pary z 11 * gotów zedrzeć larwę z przebiegłości austryacyiej, a to ku 
wielkie®11 zadowoleniu cesarza Francuzów. Nasamprzód tekst amnestyi tej by ł 
tak śmiesznym, źe poselstwa austryackie przy różnych dworach otrzymały po­
lecenie niepokazania je j nikomu, nawet i emigrantom, których ta rzecz najbardziej 
obchodziła. A  pomimo tej ostrożności znamy dokładnie amnestyą, i możemy o niej 
dostateczny sąd wydać. Ten dokument oświadcza, źe wychodźca, aby dojść 
do dzierżenia swej własności, musi albo prosić o pozwolenie powrotu do Lom- 
bardyi, albo zezwolić na przedaż dóbr swych przez władze austryackie. 
W  niedostatku jednego albo drugiego warunku mają być dobra przedane, 
a szacunek przesłany spadkobiorcom wychodźcy, zupełnie jak  gdyby on był 
umarł. Jakże mógł gabinet wiedeński sądzić, źe rząd sardyński, w taki spo­
sób działanie przyjmie? Czy by nie było rzeczą łatwą dla rządu sardyńskiego 
na ten sam sposób dobra położone w Piemoncie, do poddanych austryackich 
należące zająć w sekwester? Wiadomą jest bowiem rzeczą, źe w najobfitszych 
i najbogatszych prowincyach Sardynii Austryaccy poddani posiadają dobra 
w  wartości 6 milionów funtów  szterlingów. Cierpki by łby ten k ro k , niktby 
jednak rządowi sardyńskiemu nie poczytał go za złiródnię.

L o n d y n , 21. Kwietnia. —  flo ta  w  Spithead coraz nowe odbiera wzmo­
cnienia. Okręty wszelkie są na dwie dyw izye podzielone, z których jedną naj­
odleglejszą od brzegu kieruje kontradmirał Georg Seymour, drugą rozłożoną 
w  porcie, kontradmirał Dundas. Ewolucye, jakie łlo ty  mają robić, są dotąd 
niewiadowe, bo wiele w  tej mierze od powietrza zawisło.

— Dziś oczekują lorda Clarendona z Paryża.
L o n d y n , 22. Kwietnia. — W  tej chw ili mogę panu, mówi korospondent 

g a ze ty  k o lo ń s k ie j,  zupełną osnowę pokoju paryskiego udzielić; brzmi on 
jak następuje:

Układ pokojowy z 30. Marca 1856.
Pełnomocnicy po wymianie swych pełnomocnictw, zgodzili się na nastę­

pujące punkta:
A rtyku ł 1. Od dnia wym iany ratyfikacyi niniejszego układu trwać będzie 

na wieczne czasy pokój i przyjaźń między Jego Cesarską Mością cesarzem 
Francuzów, Jej Królewską Mością królową połączonego królestwa Wielkiej 
Brytanii i Irlauayi, Jego Królewską Mością królem Sardynii, Jego Sułtańską 
Mością sułtanem z jednej, a Jego Cesarską Mością cesarzem wszech Rosyi z d ru­
giej strony, jako i między ich spadkobiercami i następcami ich państw i resp. 
ich poddanymi.

A rt. 2. Ponieważ pokój między rzeczouemi Ich Mościami szczęśliwie p rzy­
wróconym został, z obu stron przeto w yjdą wojska z te ry to ryów  w czasie 
wojny obsadzonych lub zdobytych. Osobne układy oznaczą sposób, jak to ma 
nastąpić, co tak prędko, jak można, dziać się ma.

A rt. 3. JKMość cesarz wszech Rosyi obowiązuje się, oddać na powrót 
JM. sułtanowi miasto i cytadelę Kars, jako i inne punkta terytoryum  tureckiego 
w których posiadaniu wojska rosyjskie się znajdują.
.. ..  Art. 4. JCMość cesarz Francuzów, królowa połączonego królestwa W ie l­
kiej Brytami i Irłandyi, kró l sardyński i sultan obowiązują się oddać JCMości 
cesarzowi wszech Rosyi miasta i porty Sewastopola, Balaklawę, Kamiesz, Eu- 
vrojsiu^' eiCZ’ '’eni'ła'e* Suchurakale i inne punkta, które są w  posiadaniu ich

5 ~ 8  nie umieściła gaz. k o l o ń s k a  bez podania przyczyny, 
cnrv^h „ńrM n g°i ja łtańska Mość sułtan w ciągłej troskliwości o dobro 
nów lo f  ich aT  y l eriIlan* k tó ry  poprawiając bez różnicy religii i szcze-
P , , ’ ykazuje wspaniałomyślne zamiary ku chrześciańskim mieszkań - 

,. gdy mając zamiar dac nowy dowód swego usposobienia
w ej mierze, postanowił mocarstwom kontraktującym udzielić rzeczony ferman 
z jego własnego natchnienia w ysz ły , przeto państwa kontraktujące zapisują 
wysoką wartość tej komunikacyi. Dobrze pojęto, źe komunikacya ta w żadnym 
przypadku me nadaje prawa państwom wzmiankowanym do mięszania się 
w s osunki sułtana do jego poddanych, ani do wewnętrznej administracyi pań­
stwa, bądz to wszystkim razem, bądź też któremu z nich.

, Art. 10. Układ z 13. Czerwca 1841, k tó ry  starego przepisu Otomańskiego 
państwa we względzie zamknięcia cieśnin Bosporu i Dardanei przestrzega, zre­
widowany został w myśl zobopólnej zgody.
,rJ kl w. tóJ lnierze ' w  myśl tej zasady między wysokiemi stronami kon- 
ral! w  CelBI zaw arty, dołącza się do niniejszego układu i będzie mial tę samą 

ę samą wartość, jak gdyby zupełnie by ł w  tym  układzie zamieszczony, 
dlowei f i • k C“ ‘ Jest zneutralizowane. -  Otwarte dla żeglugi han- 
i w i e L T r k,Ch na " f ’ za,nknięte będą wody jego i porty formalmie 
w y mui 9agom wojennych państw nadbrzeżnych, jako i innych mocarstw 
u jm ując przypadki wyjątkowe wymienione w  art 14 i 19 
wodach r ^ 2 W oln? m od wszelkich ograniczeń będzie handel w portach i na 
sie w dnchrneg°  m° rZa uleSanie. przepisom zdrowia, cła i policyi, które ułożą 
t e r e s n m h r o z w i j a n i u  się komercyalnych stosunków. Aby in- 
stwo nrzTni ‘ ^ tk>fh naroddw podać pożądane bezpieczeń-
n7ch’„aPb 7 z S Z'  Jr  * r  T  a °  portÓVV swych położo- 

Art  I ? :  morza, CzarueS° stosownie do zasad prawa międzynarodowego
staje p r z e t o t / T T 32 7 7  7 ™  W -11' zneutralizowane jest, zo-
u r z X n i  °  ,  ZCel,“ 1 beZ P°trzebJ  dla cesarza rosyjskiego i sultana zachowanie albo 
zu jas ien ! ? ni 0W wojenno-morskich na swych brzegach, dla tego obowią- 
skiego brzegu me urządzać albo utrzymywać arsenału wojenno mor-

mocv^fr F f c  cesarz Rosyi i Sułtan zawarli konwencyą celem oznaczenia
utrzymali *ekklcb * dla służby ich brzegów potrzebnych okrętów, których
C J  zostae|anaH ,no.rz.u. Czarnem zastrzegają sobie, przeto konwencyą ta p g ?

H  Z0Stała do nmleJszeS° układu i ma mieć tę samą moc i tę samą ważność,

jak  gdyby zupełnie weń była wcielona. Nie może ona być ani zniesioną ani 
zmodyfikowaną, bez zezwolezia państw niniejszy układ podpisujących. (D. c. n.)

lliMti'iJU.
W i e d e ń ,  16. Kwietnia. — Cesarsko królewskie towarzystwo up rzyw i­

lejowane kolei żelaznej północnej cesarza Ferdynanda zawarło nader korzystny 
z rządem układ. Towarzystwu bowiem rząd odstępuje wschodnią kolej 
żelazną państwa od Oświęcimia do Dembicza razem z ziemią do tego przyna­
leżną za koszta wykładu i udziela mu koucesyą na przestrzeń Oświęcim, Lw ów  
do Brodow na lat 10. Prócz tego ułożyła się administracya finansowa z to­
warzystwem tein na odstąpienie mu pokładów węgla pod Jaworznem za2m iliony, 
zostawując przez lat 10 towarzystwu pierwszeństwo, założenia kolei żelaznej 
od Lwowa do Czerniowca, gdyby istotnie rozpoczęto kolej mołdawską od Ga- 
laczu przez Jassę do Czerniowca budować. Ks. Sapiecha, k tó ry  z deputacyą 
szlachty galicyjskiej w  celu pozyskania koncesyi na budowanie kolei w  Gaiicyi 
p rzyby ł do Wiednia, zapóźno wziął się do dzieła, bo koncesyą rzeczoną, 
jak  to z wyższego się pokazuje], otrzymało towarzystwo.

—  Instrument ratyfikacyjny ze strony A ustry i co ty lko  ma być do Paryża 
wysłanym. Zaraz po powrocie hr. Buol, k tó ry  instrument ten zakontrasy- 
gnuje odesłane będę do Paryża papiery tn. — Pr esse  pisze: W  ciągu 10 do 
12 dni uda się pewnie baron Koller, jako austryacki delegat do Bukaresztu do 
komisyi celem uregulowauia stosunków księstw naddunajskich. Rozumie się 
że komisya ta najmniej 3 miesiące czasu potrzebuje do załatwienia swego ko- 
misaryatu. Przed tym  czasem ani myśleć, aby wojska austryackie ustąpiły 
z ks. naddunajskich.

—- Austryacki »Przyjaciel ludu® zabrany został z powodu polemiki w y ­
mierzonej przeciw- konkordatowi.

i r y e s t ,  20. Kwietnia. — Z dniem 3. Maja rozpocznie austryacki L o y d  
swą żeglugę do Konstantynopola.

(K o r .  L z .) W i e d e ń ,  14. Kwietnia. — W szystkie wiadomości z Pa­
ryża potwierdzają teraz, com ju z  doniósł b y ł dawno, źe konferencye mają 
w tej chwili głownie na uwadze stan wewnętrzny kra jów  włoskich i urządze­
nie przyszłe Księstw Naddunajskich. Powiedziałem, źe co do W łoch , tak 
ustąpienie wojsk obcych z Rzymu i Parmy, jak  poprawa stosunków admini­
stracyjnych w  niektórych krajach włoskiego pó łw yspu, są rzeczą konieczną, 
lecz sądziłem i mam świeże powody do mniemania, źe wojska austryackie 
i francuskie nie wprzód w yjdą z V\ loch dopóki się nieznajdzie pewnego i nie 
omylnego środka do ustalenia stosunków wewnętrznych na całym półwyspie 
w sposób odpowiedni ogólnej potrzebie utrzymania porządku i spokojności. 
Sposób ten w  czem się zgadzają teraz dzienniki paryskie, znaleść się ty lko 
może w  ścisłem i przyjaeielskiem porozumieniu wielkich państw Europy, 
a szczególniej A ustry i i F rancyi, z rządami kra jów  w łoskich, a zatem na 
drodze słusznych przedstawień z jednej i odpowiedniej energii i dobrej chęci 
z drugiej strony.^ Po za tą granicą każdy krok by łby gwałtem lub próżną 
demonstracyą. Gabinet tutejszy przemawiał ciągle w  tym  duchu.

Co do urządzenia Księstw Naddunajskich takowem zajmowała się ju ż  kon- 
ferencya wiedeńska, potem konferencya w  Carogrodzie, a rastępnie konferen­
cye w Paryżu. Zasady ogolne wyrzeczone na tych trzech zebraniach łączy ły  
się w  tein ogolnem postanowieniu zapisanem w ostatnim protokule wiedeńskim, 
ze urządzenie Księstw ma być zgodnem z prawami P o ity  i z życzeniami i po­
trzebami ludności. Szło następnie o określenie tych praw  i o zbadanie tych 
życzeń. Na pierwszy punkt zgodziła się konferencya, stanowiąc źe protektorat 
wyłączny Rosyi zastępionym zostanie przez proterat europejski, bez narusze­
nia pi a w zwierzchnictwa ( In Suze r t t in rŁ ś )  lu rc y i.  Co do drugiego, konfe­
rencya miała myśl wysłania osobnej komisyi do Multan i Wołoszczyyzny, lecz 

,, .s’£ zdaJe’ 04 ul/ś l i  tej odstąpiła, pojmując że Porta jako państwo naj­
bliżej w  tej sprawie zainteresowane, z ty tu łu  przyznanych sobie praw zwierz- 
chniczych sama zająć się winna tem zbadaniem życzeń i potrzeb ludów od niej 
zawisłych. Państwa europejskie ograniczą się zapewne ty lko  do rad, prze­
stróg tudzież do utrzymamia ogólnych zasad. Tymczasem rząd turecki po j- 
muje, źe tak dla całej lu r y i ,  jak dla Księstw Naddunajskich pokój nową 
otworzy! przyszłość, której ustalenie pomyślne od samej także P orty najw ię­
cej musi być zaieżnem. Jak się z tego powołania rząd turecki wywiąże od­
powiedzieć na to trudno. Lecz zdaje się, że ma dobre chęci i źe gotów jest 
zając Się szczerze polepszeniem stanu stanu moralnego swych podwładnych 
M ysi założenia banku w Carogrodzie, konsens na kolej żelazną z Orsowy przez 
Bukareszt do B ra iły , projekt kolei żelaznej z Belgradu do Carogrodu*i inne 
tym  podobne przedsięwzięcia są tego dowodem.

Austrya pilne na te zamiary zwraca oko i szczerze im sprzyja Kapi­
ta ły  austryackie wejdą w  te przedsiębiorstwa. K redyt przemysłowy tutejszy 
rozciągnie głównie swój w p ływ  w te strony. Administracya tego instytutu 
zapowiada swe sprawozdanie pod koniec tego miesiąca. M ów ią źe da 15— 
dywidendy. Kapitał je j znacznie się powiększył przez drogi żelazne lombardz- 
ko-weneekie, które się sprzedają już  30§ nad p a r i.

Wiedeń pod względem ruchu spekulacyjnego przedstawia now y i ż yw y  
obraz. Są ludzie, którzy w kilku miesiącach przyszli do znacznego majątku 
Po każdej giełdzie, izby weklarzy przepełnione kupującą i sprzedającą publi­
cznością Jednym z nich, k tó ry  przy pomocy zaufania Rothschilda wielkiemi 
obraca interesami.

W io c h y .
I  u r y n  19. Kwietnia. ~  Hr. Cavour udał się z Paryża na dni kilka do 

Londynu. I ismo C a t o l i c o  tw ierdzi, źe pośrednictwo Francyi między papie­
żem a p.emontem przyjęto, źe konkordat się zawrze, nowe ministerstwo obie­
rze teraźniejsze izby rozwiążą się, przedsięweźmie now y w ybór deputowa- 
nyeh, a prasie się zakaże, przeszkadzać w  dziele restauracyjnem.

(N adesfano.J
L  B u k o w s k i e g o ,  23. Kwietnia. —  Donosiłem w  Styczniu o mającem 

się zawiązać towarzystwie agronomicznem w  powiecie naszym, a przez Gazetę 
poznańską niemiecką oznajmiono stałe onegoź uorganizowanie w  odbytych dwóch 
posiedzeniach. Dnia 16. b. m. miało się odbyć trzecie posiedzenie, ale z po­
ro d u  przypadającego n.a ten dzień busstagu odłożone zostało aż do pierwszych 
dni Maja. Jak się dowiadujemy, mają na posiedzeniu tem być czytane ciekawe 
rozprawy i zapewne zakomunikowana będzie odpowiedź król. rejencyi na zro-



bione przez d y re k c ją  podanie o zatwierdzenie s ta tu tów  i o przyjęcie do zw ią­
zku innych tow arzys tw  agronomicznych, zostających pod opieką krajowego 
kolegium, ekonomicznego. W y n u rz y ć  w ypada  życzenie, aby obywatele ziem­
scy celem utrwalenia by tu  nowego stowarzyszenia liczniej się zjechali ja k  na 
dw a poprzednie zgromadzenia. Z dotychczasowych członków nikt nie mógł 
m ieć  żadnego słusznego pow odu do zrażenia się, iżby nadal od uczestnictwa 
się w y m ó w ić ,;  chcących świeżo przystąpić , dyrekeya zapewne do przybycia 
na najbliższe zebranie zaprosi,  jak  to ju ż  uczyniła, a tow arzystw o z radością 
powita. Nikomu zapewne nie tajne są korzyści i p ryw atne  i publiczne, jakie 
z tow arzys tw  agronomicznych członkowie odnoszą, a więc gorliwości tylko
0 własne i  publiczne dobro potrzeba, aby stowarzyszenie takie popierać. Jeżeli 
kto w ady  jakie upatru je  w  tow arzystw ie , które zaledwie egzystować poczęło, 
niechaj raczej dołoży starania do usunięcia niedostatków i błędów, zamiast kryć 
swej obojętności dla tak pięknego przedsięwzięcia za w ym ów kę naganności formy. 
Boć wypowiedzianego celu nikt zapewne nie zgani,  chyba tylko w formie do­
patrzeć możnaby ustęrków , a dla formy rzecz poświęcać, nie godzi się. W y ­
powiedziało tow arzys tw o w statucie, że nie tylko gospodarzom z powołania, ale
1 zwolennikom rolnictwa przys tęp  w  grono swe otwiera. Spodziewamy się 
w ięc ,  źe każdy, kogo postęp gospodarstwa wiejskiego obchodzi, a w  szczegól­
ności duchow ni,  aptekarze i weterynarze w stowarzyszeniu udział mieć będą.

W  ty m .sa m y m  dniu ,  kiedy tow arzys tw o  agronomiczne zebranie swe o d ­
będzie, ma na popołudnie powtórnie być zwołane zebranie tow arzys tw a po­
mocy nauk ow ej, albowiem d. 16. b. m. przybyło  tylko dw óch zamiejscowych 
i kilku, członków z miasta Grodziska. Uważano więc za stosowne odłożyć ze­
branie do dnia tego, kiedy zebranie tow arzys tw a  agronomicznego się ma od­
b y ć ,  aby  tym  członkom , dla których interes tow. pomocy n au law ć j  zbyt jes t 
blachy, iżby dla niego z domu w yjeżdżać , ułatwić uczestnictwo na zebraniu, 
jeżeli gwoli" zgromadzenia rolniczego do. Grodziska się zjadą. Mamy otuchę, 
źe w  ten sposób przynajmniej walne zebranie powiatowe rzeczywiście walncm 
będziej

W i m l D s s s o ś c l  I s s s m l l d k w e *  
B e r l i n ,  24. Kwietnia.

Pszenica 7 5 — 108 tal.

Z y to  8 1 —8 2  funt. 66 tal., na dostawę wiosenną 62} — 65 }  tal., na Maj 
Czerwiec 6 2 } — 64} tal., na Czerwiec Lipiec 6 1 — 62 tal., na Lipiec Sierpień 
5 7 } — 58 tal.

Jęczmień 4 8 — 54 tal.
Owies 31— 34 tal.,  na  dostawę wiosenną 50  funt. 32}  tal.
Groch 7 0 - 8 0  tal.
Olej rzepiowy na Kwiecień 16} tal., na Kwiecień Maj 16}— tal . , na 

W rzesień Październik 1 3 | — — ł  taj.
Olej lniany 13} tal., na dostawę 13 tal.
Olej makowy 2 2 — 23 tal.
Olej konopny na dostawę 14} tal.
Olej palmowy 15} tal.
Okowita bez beczki 2 7 — } tal., z beczką 27  ta l ,  na Kwiecień i Kwiecień 

Maj 2 7 — 2 6 f —27 tal.,  na Maj Czerwiec 26} — 27 tal., na Czerwiec Lipiec27 
tal., na Lipiec Sierpień 27}  tal., na W rzesień  Październik 27} — } tal. 

S z c z e c i n ,  24. Kwietnia.
Z y to  6 5 — 70 tal., na dostawę wiosenną 65 tal.,  na Maj Czerwiec 62 tal., 

na Czerwiec Lipiec 60 tal., na LipiecSierpień 56 tal., na W rzesień  Październik 
52} tal.

Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 16 tal., na W rzesień  Październik 13} tal. 
Okowita na dostawę wiosenną 12} proc., na Czerwiec Lipiec i Lipiec 

Sierpień 12} proc.

Przybyli do Poznania 2 5 .  Kwietnia.
B A Z A R :  Wierzbiński 7. Starego.
H O T E L  R Z Y M S K I  l i U S C H A :  T  urno z Obiezierza, Sprenberg z F rankfu r tu  n. 0 .

Bad i AJ ii ller z Berlina 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y Ł I U S A :  Eisig żE lberfe ldu ,  Manskopf-Behrendt z F ra n k -  
fnrtu n #!., WeSpc z Berlina,  Arnold i Feigenhauer z Szczecina.
H O T E L  B A W A R S K I :  Zychliński z T arnow a ,  bar. Skarżyński z Gniezna, Brocker 

z Łabiszyruk, Brudzewski z Otorowa, Gorzeński ,z W ytaszyc.
H O T E L  OL' K O  H I ) : Kuczborski z Oporzyna,  Krzyżanowski z Dziećrniarek, Delbiis 

z. Czempinia, Bronikowski z Golunia, prób. Brrański z Tarnow a . ,
I’O D  C Z A 1 C N Y M  O l t Ł E D I  : Golski z Rokitńicy, l le rz ler  z Ś rody , Rogoziźski 

i  Soboty.
H O T E L  P A R Y Z K I : Zegarowicz z Szamotuł,  Ogrodowicz z Nowejwsi.
!’O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Kurowski z Wrocławia, Meder z Lippki.

T ea tr  amatorski w  niedzielę dnia 27. Kwietnia r. 
b. w  zamku K o ź m i ń s k i . m  na korzyść ubogich; na 
co zaprasza D y r e k e y a .

n. 
i l l

M  Towarzystwo Agronomiczne powiatu *** 
^  Bukowskiego j>o stano wcźem ukonsty tuo-  
w ;  wauni odbędzie pierwsze swe posiedzenie 

vy Ś r o d ę  d n i a  5. M a j a  o g o d z i n i e  10. 
z r  a n a

w  Grodzisku w  sali Ilotelu Wiedeńskiego, 
l i ?  na które członków zapraszamy, zachęcając 
m  agronomów do przystąpienia.

U jazd, dnia 6. Kwietnia 1856.
MByrełseya.

m

m

A d a m  Ż ó ł t o

O B W IE S Z C Z E N IU  
w z g l ę d e m  p r z c d a ź y  29 K r ó l .  k o n i  s ł u ż b o ­

w y c h :
W  ś r o d ę  d n i a  30.  m i e s i ą c a  b i e ż ą c e g o  z 

rana od godziny 9. będą w  P o z n a n i u  . 14 sztuk, 
i w  t y m ż e  d n i u  także od godziny 9.
w  L e s z n i e ....................................  15 sztuk
w ybrakow anych  Król. koni s łużbow ych , a miano­
wicie w 1* o z n a u  i u naplacu Działowym, w 1. e s z n i e 
zaś przed odwachcm, przez podpisany pułk p u ­
blicznie więcej dającemu za natychmiastową zapła tą 
w  pieniędzach pruskich sprzedawane. Ochotę k u ­
pna mających zaprasza.

Poznań ,  dnia 20. Kwietnia 1856.
K r ó l .  d r u g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .

S p r z e d a ż  k o n i .
W  skutek zredukowania Etatu 5. Pułku Artyle- 

leryi, odbędzie się w  dniachniżej oznaczonych sprze­
daż nadliczebnych koni ż  rafia ód godziny 9tej 
w  P o z n a n i u  na placu Działowym, 
w K o ś c i a n i e  przed Król. stajnią, 
w M i ć d  zy  c h ó d z i e w  bliskości urzędu poborowego, 
w  G ł o g o w i e  lia placu S te r n , 
w  S a g a n i e  na targowisku.
W  piątek 2.) M aja w P o z n a n i u ,  G ł o g o w i e  i 
w  sobotę 3.} S a g a n i e .
W  poniedziałek 5. Maja, w  P o z n a n i u  i w  G ł o ­

g o w ie .
W e  wtorek 6.) Maja w* P o z n a n i u ,  M i ę d z y -  
w  środę 7.) c h o d z i e  i G ł o g o w i e .
W7 czwartek 8. Maja w  P o z n a n i u .
W  piątek 9. Maja W P o z n a n i u  i w  G ł o g o w i e .  
W  środę 14. Maja W P o z n a n i u ,  G ł o g o w i e  i 

S a g a n i e .
W  czwartek 15. Maja w  K o ś c i a n i e ,  G ł o g o w i e  

i S a g a n i e .

W  piątek 16. Maja w  G ł o g o w i e  i S a g a n i e .
P oznań, dnia 24. Kwietnia 1856.
K r ó l .  K o m m e n d a  5. P u ł k u  A r t y l e r y i .

S ą  do sprzedania z wolnej ręk i ,  dobra ziemskie 
pomiędzy miastami fabrycznćmi Ł ó d ź ,  P a b i j a -  
n i c e ,  K o n s t a n t y n ó w ,  położone, od znacznej 
fabryki cukru , o ćwierć mili odległe, ogólnej roz­
ległości włók chełmińskich 127, z których w łók 50 
g run tów  folwarcznych; reszta pod czyuszownikami, 
oplacająceini rocznie Kub. sr. 1800 czynszu do kas- 
sy  dziedzica. G run t pszenny klassy pierwszej. 
Oprócz pożyczki T o w arzy s tw a  Kredytowego Ziem­
skiego dobra tc ciążącej,  w summie Kub. sr. 6000. 
sprzedający pozostawić może przy  gruncie trzecią 
część szacunku. Szacunek tych dóbr ze wszystkie- 
mi maszynami i narzędziami gospodarskiemi, usta­
nawia się na summę Kub. sr. 127,000. Bliższe 
szczegóły powziąść można u Adwokata Sądu A p- 
pellacyjnego Królestwa Polskiego W r o t n o w s k i e -  
g o  w YY a r  s z a  w i e  Nr. 489c. zamieszkałego, do 
zawarcia kontraktu sprzedaży urzędownie upowa-

P ie r w sz ą  nndsełBię św ieżego  
ftngiels .  P o r t la n d  - Cem ent o-  
I r zy m a ł Btolepi z e la zn y  i ofia­
ru je  Sonio

Rudolf RabsISher, Spedytor.

tiMpieSinne SSraizund-
A / i # / '  a t e f l z i e  > św ieże  en-ędz.  

w e o o r z e  Otrzymali
@1’’. w. Me ster Cotnp.,

Kurs giełdy berlińskiej.

Folwark  w  Miamieńen pod K ł e c k i e m ,  
składający się z 345 m órg ,  z kompletnemi bud yn ­
kami, inwentarzem ży w y m  i m a r tw y m , niemniej 
zasiewami, je s t  pod nader korzystiiemi warunkami 
do sprzedania lub do wydzierżawienia na przeciąg 
czasu od 6 do 12 lat. T radyca  nastąpić może z a ­
raz lub dopiero na S ty  Jan.

PoSda olbrzymie Stn-
rniii, przez akademię agronomiczną 
w Eldcniejak najlepiej polecone, w y ­
dające 8 4 0  centnarów buraków  z sa­
skiej morgi,  przez Król. saskie Mini- 
steriuin uwieńczone srebrnym puha- 
rein w  nagrodę ,  za funt 15 S g r . , za 
centnar 50 Tal.

BBnrnki no pansę w sze­
ściu najlepszych gatunkach. 

Maretiew, olbrzymia, prawdziwa biała z 
zielonemi główkami (prawdziwe angielskie oryginal­
ne nasienie za funt 25 S g r . ,  taka sama tutajsza za 
funt 15 Sgr.

Wtnriono trawy  najdokładniej mięszane, 
na  łąki i zakłady parkow e, w  czystych gatunkach, 
jako  też wszelkie inne ekonomiczne i ogrodowe na­
siona, poleca po  nnjSańnzgcfs re­
no eh z doświadczony ni Sm Siieł- 
Biowanin. Handel nasion*

Heorg Folii,
w W ro c la w iu ,  E l i s a b e t h -  (Tuchhaus) S t r a s s e  3.

Dnia 3. m. b. został przez omyłkę zabrany kape­
lusz z czarnym skórzanym futerałem o którego zw rot 
się łaskawie uprasza do Portier a W Błtt-
zitrze.

Dnia 24 Kwietnia 1856
')t>i Xa j.r. kurato.1
r .  ‘ e-i'1:' ■A t »\u U’ h  

zilrt.

Pożyczka rządowa dotłruwo na . . .  . 4) — HM)}
dito 7. roku 1850. . . . 4i — 101}
dito z roku 1852. . . . 45; — 1(11}
dito 7 roku 1853. . . . 4 — 96}
dito z roku 1854 . . . H — 101}

Obligi ding'd skarbowego ...................
dito premiowi handlu m orsk iego . _ 86}

dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 — 83 i
dito miasta B e r l i n a ............................. U 101
dito dito . . . . .  / 3.', ~ —

Listy zastawne Marchii Elekt  i Nowej 3 i 95 —
dito Prus W schodnich .  . . 3; —*■ 90}
dito P o m o rs k ie ..................... 3 —• ; 94
dito W . X. Poznańskiego 4 100 —
dito W .  X. Pozn. (now e)  . 3 i — 89}
dito S z l ą s k i e ......................... 3 i — 89
dito P rus  zachodnich. . . . 3! - 87}

Bilety rentowe P o z n a ń s k i e .................. 4 92J —

L o u is d o r y .......................................  . . . . — 111
Akcye kolei Żelazn. S tarogr Poznańsk, 4 98 —

!B Y  T A K W Im
0 nia 25. Kwietnia 

1856 r.

w n i e ś r i ■■ P o z n a tt i u.
■ ,i.t

(»<ł
■z >r r fi.

Jo
Mr.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 4 - 4 : 5 —
Pszenicy średniej ............................. • 3 * — 3 5 —
Pszehiry  ordynaryjnej  . . . . . . 2 -- ? U) —
Zyta przedniego ,. s z e f e l .................. 3 — — 3 5 —•
Żyta pośledniego .. . . . ; ............... 2 17 6 2 20 —
Jęczmienia dużego ,  sz e fe l .............. —
Jęczmienia m a ł e g o ............................ — — ---
Owsa , szefel . . . ......................... . 1 17 0 i 22 6
Grochu do gotowania, szefel . . . — — — —■
Tatark i  szefel .................................... - - — — —
Ziemniaków, szetcl . . . . . . . . . - — — — -TT -
Masła, garniec ................................ — T - ~~ T t - —
Koniczyna c z e rw o n a .......................... 24 — — 24 20 —
Koniczyna b i a ł a ................................. - — — —
Siana , centnar .................................... _ 27 G 1 —
Słomy, kopa po 1200 funt . . . .  
Spiry tusu  (beczka 120kw .)80 jTral .

10 — — i i —■

dnia 24. K w i e t n i a ......................
dnia 25 - ...................... 25 — - 25 15 —


